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Poniedziałek.
M  345. Dziś, Śty  Jan Ewanielisla- 

Jutro, Młodzianki.

(4 p ó łn o cy  z Piątku na Sobotę zesz łą , od g łos  dzw o­
nów Świątyń Warszawskich , oznajmił miastu rozpo­
częcie wielkiej uroczystości Chrzescjanskiej INA 
MŻENIA PAŃSKIEGO. T łu m y  Ludu pobożnegoczu-  
wające po domach w oczekiwaniu na tę świętą chwilę ,  
oosn ieszy ły  do K ościo łów  na Nabożeństwa z wielką  
okazałością odprawiane. -  W Kościele Metropolita!- 
n jm  i Archika tedraln y m S. Jan A cciebrował o g a r n i e  
12ei w  nocv, M szętahzwanąPaslersAfl,  JW- X .U ekert  
* S 3 ,  Metropuli: W „ - . . „ . . k i .  
przed południem , iako w pierwszy ^ . e n  u r o c z j  osc 
BOŻEGO NARODZENIA, w tym że Kościele Metropo 
Utai:, celebrował Mszę w ielką ,w obec Prześwietnej Ka­
p itu ły  Metropolitalnej, J W .J X .  Biskup Administrator 
Archi-Dyecezji Warszawskiej F ija łkow sk i.  ^ aza“ ,e 
miał J W. X. D ekert.  W e  wszystkich Kościołach odby­
w a ły  się tego dnia i wczoraj w dzień Sgo  S z c z e p a n a  
Pierw szego  Męczennika, solenne Nabożeństwa.

Przez Rozkaz dzienny CESARSKI do w ydzia łu  cy-  
w ilnego na dniu 26 Listo: (S Grud:) r. b. w ydany, Se- 
kretarz Gubernjalny K om ornick i  p. o. Starszego P o­
m o c n i k a  Naczelnika w ydziału  w Kancelaryi Namiestm-
ka Królestwa, pod d. 31 P aźdz:(12L .sto:)r .  1S4G, mia­
nowany został Sekretarzem Kolegjalnym.—- Przez len ­
i e  Rozkaz CESARSKI uwolnieni z o s t a l i  od s łużb y  na 
w ł a s n ą  prośbę: Radca Kole*: W in cen t ,  Pohoski  Na­
czelnik Urzędu P o c z t o w e g o  Gubernj.lnego w
w poprzednim Stopni u P ułkow nika, i * n*V"duI*“  
dzielonym mu przy u w o l n i e n i u  go od służby  woj - 
wej w r .  1S41: Assesor Kolegjalny W iktor K ozłow ski,  
Naczelnik Kancelaryi Rządu Guber: P łock ,ego  z mun­
durem VIII klassy; Radca honoro: Jan Olszewski  Bur­
mistrz miasta Płońska, w stopniu AssesoraKolegjalne-  
no i z m u n d u r e m  dotąd sprawowanego urzędu. 
B yłem u  Naczelnikowi Powiatu Sejneńskiego Stamsła-  
w owi Po/ś-oMis/iteziizz,udzielony z o s t a ł  ty tu łem  nagro 
dy stopień Radcy Kolegjaloego—  Przez J  
dzienny CESARSKI R zeczyw isty  Radca Stanu Ignacy  
Pasch a łsk i ,  Członek Depart: Warsz: Senatu Rządzą- 
Cf„ 0 otrzym ał urlop za granicę na dni 24.

P r iez  rozkaz N ajwyższy w d. 2 /  Listcp: (9 Grud.) 
r b  doarmij wydany; liczący się po artylerj, Podpo-  
ruczińk B ogu sław sk i  2gi, posuniętym został na Poru- 
cznika z licfeniem się jak dotąd po - J - .

Przez rozkaz Najwyższy w dniu 30 Listop. r. b. ao
a r m i i  w y d a n y  P o d p o r u c z n i k  Pułtaw skiego  p u ł k u  pje- 
c h o t y ,  Ź u k lw ,  p o n i e s i o n y m  z o s t a ł  do k „ m e n d y  ,n- 
wahdów konsystującej w mieście Suwałkach.

T y m ż e  rozkazem Najwyższym wykreśleni zostali 
z koutrol wojskow ych zmarli: PorucznikSelenginskie-  
go  pu łku  piechoty M ichałowski,  i Podporucznik z ba- 
taljonu garnizonow ego twierdzy Zamościa Popou).

JO. Xiążę Teodor Pankiewicz,  Syn JO. Nięcia N a ­
m i e s t n i k a  Królestwa Polskiego, wczoraj w yjechał do  
Petersbu rga .

(D a ls zy  ciąg P en sy i  E m ery ta ln ych ) .  Otrzymali 
P P. Ludwik *Rutkow ski  , Burmistrz m. Piątek, rs. 
360. Igu: S lron da l ,  b E sced yto r  Poczty  w Suche­
dniowie, rs. 195. St: Zie liń sk i , Burmistrz m. O stro łę ­
ki rs. 216. Aug: Fonrobert,  b. Pomocnik Naczelnika 
Pt’u Ostrołęckiego, rs. 360. Jan D yd a k ,  b. Nadzorca 
Więzienia Radomskiego, rs. 300. Kajet: G órnick i,  
Rachmistrz le j  D y rek cj i  Ubezpieczeń, do pensyi rs. 
3S2 k. 50, dodatek rs. 142 k. 50. Melanja z Pruszyn-  
skich D o w g ia ł ło ,  wdowa po Nadzorcy więzienia L u ­
belskiego i ich córki, rs. 367 k. 127z. Klfemens /?»/<- 
kowski , Rz: Radca Stanu do pensyi rs. 2250, dodatek 
rs 1500. Ludwika z Glotzów Brzostowska,  wdowa po
B u r m i s t r z u  m .  W i e l u n i a ,  i i c h  d z i e c i ,  r s .  1 9 5 .  F e i  : R y
kowski,  Starszy Pomocnik Naczel: Ptu Płoc: do pensyi 
rs 472  k 5 0 , dodatek rs. 127 k. 50. Alex: B iern ack i, 
Radca Dworu i Radca Wydz: Policyjnego w Rządzie
G u b e r n i a l :  Warszawę:, rs. 900. P a w e ł  Biernacki  Rad- 
ca Dworu, b. Inspektor, do pensy 1 rs. 61 Z, dodatek rs. 
10S. Ant: G log ier , Rachmistrz kl. l e j  Wydz: Admin: 

"rs 690  Józ: Sm oliński,  p. o. Naczel: Sekcyi dóbr i 
lasów rs. 765, Kat: z Gołębiowskich P o p o w ,  wdowa  
po Kontrolerze Mag: Solnego,rs 150. An': D o m  przy­
domkiem B rzez ińsk i,  Nadleśny, rs. 357. J a n - W -  
czyński,  Asesor Ekonomiczny, do pensyi rs. 59S k. 50, 
dodatek rs. 76 kop: 50. Michał S ła w s k i ,  Murgrabia 
Pałacu Komis, i Rządowej Przychodów i Skarbu, rs. 
300. Julja z Łapińskich P ozarzycka , wdowa po b. Na­
czelnik u Sekcyi Admi: w Wydz: dóbr i lasów przy Kom: 
R. P. i S . ,oraz ich dzieci, rs.971 k.25. Ant -.Nowosielski, 
E xpedytor  rogatek Warszaws:, rs. 240. Tad: Kona- 
sk i ,  Inspektor Ekonomiczny, rs. 243. Józ: Lubasie- 
wic z, Poborca Kassy, rs. 600. Józ: M ajewski,  Naczel­
nik, rs. 750. Karol G rabow sk i  Nadleśniczy, rs. 450.  
Maryanna z Romanowskich Borowska,  wdowa poNad-  
sztygarzu Kopalni w Górnictwie Rządo:,oraz ich dzie­
ci, rs. 1 12 k. 50. Klein: Kozłowski,  p. o. Nadleśnicze­
go Leśnictwa Gidle, rs. 213 k. /5 .  S w i C y w i . s  *• P-*- 
Podleśnego Siraży Zaczu'ka,rs. 20 b. 45. Mag:: zS ze  - , 
delów Ruksza,  wdowa po Ptsai zu Mag: Solnego w P o- j 
cku, oraz ich dzieci ,  rs. 300. Wawrz: S u rtyck i  p. o.



Asesora Nadlesnego, rg. 600. Kazirn: Czernie!ewski, 
Referent Biura Administracji dochodów Skarb: tabacz:, 
rs. 540. Marianna z Jasińskich G arlicka, wdowa po
Dozorcy rogatkowym,rs. 4 8 k. 60. Bened: CsosnouwAi,
\A oźny w Biurze Administr: Rządo: dochodów Skarbo: 
tabacznych, rs. 153. Xaw: Segno, Naczelnik Wydz: 
biletów Banko:, rs. 1350. Józ: Solecki, Naczelnik Wydz: 
dóbr i Lasów, do pensyi rs. 1215, dodatek rs.585. Jo­
anna z ł łungrów  I go ślubu Wojciechowska, 2go Pasch, 
wdowa po Naczelniku Sekcyi technicznej, orflz pozo­
stałe dzieci pierwszej jego żony, rs.1260. (D.o.)

Komisja Rz- Spr; VV. j Duch: na przedstawienie Ra­
dy Gł: Opiekuńczej zakładów Dobroczynnych, miano­
wała podd, 6 (18^ Grud: r. b. Członkami Rady Szcze­
gółowej SzpitalaSgo UochA w Warszawie, PP. Filipa 
Nałęcz Piegłowskiego, Woje: Głowackiego i Stanis: 
M ajewskiego.

Dnia wczorajszego o godzinie Iszej po południu, 
zakończył cnotliwe i bogobojne życie, Spowiednik 
Domu Najprzewielebniejszego Arcy Biskupa Warszaw­
skiego i Nowogieorgiewskiego, ś. p. X. Jeromonach 
Jozef Kondratowicz, w wieku lat 63,

(Art. nad.) W dniu 23 b. m. w Kościele XX. Fran­
ciszkanów, pod kierunkiem W W. Nideckiego  i Ste- 
fan iego , Artyści Teatrów, w liczbie 90, wykonali Re- 
t/uiem Mozarta, to arcy-dzieło  kościelnej muzyki. 
'A ustępach śpiewów pojedyńczych i w ich mistrzów- 
skiem wykonaniu, któż nie poznał znakomitych talen­
tów zaszczytnie znanych w naszej operze Paniów Ry- 
w ackiej, Leskiewicz, Dobrzyńskiej, Panów Troszel 
i Matuszyńskiego. W tymże dniu ich śpiew w tern nie- 
amiertelnemdziele, pożegnania duszy uchodzącej z zie­
mi, wzniósł się do wysokości obrzędu. Już tu nie myśleli 
jak  zmysły podbić i dusze śmiertelnych zachwycić, 
ale pragnęli BOGA przebłagać, i dla duszy zmarłego 
wyjednać wieczny odpoczynek. Ich prośby musiały 
dojść do Tronu PRZED WIECZNEGO J Sa.no rozpo­
częcie wspanitłego Requiem, w którem łączyły się 
g łosy  wszystkich Artystów opery z doborem Chórów 
i wyborną Orkiestrą, sprawiło największe wrażenie, 
ł . i y  zabłysły  woczach pobożnych słuchaczy, tłumnie 
zgromadzonych. Byli niemi po więksej części Artyści 
1 eatrów. Cóż to za obrzęd smutkirm icb twarze oble­
ka, a łzami oczy napełnia? Bo to Requiem za duszę ś. 
p. Ludw ika  A dam a Dmuszewskiego, Nestora sceny 
naszej, bo przyśli po raz ostatni pożegnać tego, przy 
k tórym  każdy z dzisiejszych Artystów rozpoczynał 
swój zawód. Starsi jako współtowarzysze jego sce­
nicznej s ła w y ,  mieli w nim przyjaciela, a młodzi 
w  zwierzchniku znaleźli Ojca, który doświadczeniem, 
gorliwością, niezmordowaną pracą, nauczał, zachęcał, 
dopomagał tej przy branej rodzinie. Taka to s trata wy­

wołała Requiem Mozarta, to dzieło równie wielkie 
jak trudne do wykonania. Tylko Dyrekcja Teatrów) 
pragnąca ostatnim hołdem uczcić pamięć nieodżałowa­
nego współpracownika mogła wybrać to dzieło, i ty l- 
ko Artyści przejęci boleścią i żalem, mogli je z takiem
czuciem i tak silnem wrażeniem wykonać.— B ..H .....

W chwili gdy to piszemy, większa część bujnych 
niegdyś choinek, obrana z darów swoich, z powiewa­
jącą ledwie gdzieniegdzie banderolką, wegetuje gdzieś 
tam w kącie, ba, może i pod strychem, oczekując mo­
mentu kiedy niemiłosierne oko kucharki upatrując 
w niej już  tylko suchą i żywiczną drzazgę, srogim je  
tasakiem porąbie i na gastronomicznym stosie ku więk­
szemu pożytkowi zastawionego rosołku spali. Jedna 
tylko dziatwa przechodząc koło dobroczynnego drze­
wa z wdzięcznem nań spogląda respektem, boć to ta i  
sama choinka co na przekor przysłowiu gruszek na  
wierzbie nie zaszczepisz, wydała nietylko gruszki i 
jabłuszka, alenawat złocone orzechy i orzeszki, czego 
nawet poczciwa leszczyna niedokaże. Wszystko cośmy 
dotąd powiedzieli, w trzech słowach da się określić, 
W ilia  juz m inęła. Wilia, ten wielki i drogi dzień 
w Chrześcjaństwie, czysty i pobożny obchód, dzień 
patryarchalny zespolenia serc, wjednein i uroczystem 
spomnieoiu,dzień poprzedzający N a r o d z e n i e  BOSKIE­
GO DZIECIĘCIA, co tak czute dziatki umiłowało, 
dzień ten mówimy słusznie, wywołał zwyczaj di rże­
nia według możności każdego, a szczególniej najdroż­
szych wżyciu ludzkiem istot. Pomijamy rwetes jaki 
trw ał przez cały ranek za Żelazną bramą, na Ordy- 
nackiem ,. na Sewerynowie, S tarem  i A owem mie­
ście, a dniem wprzódy na Pradze', każdy w ieże tu 
szło n ietylko o zakup rybki na W ilię , ale jeszcze o 
prowiant na dwa dni następne. Jakoż ziemia, powie­
trze i woda darami swemi, koszyki Gospodyń War­
szawskich zapełniły, a w dii wnem zbiegowisku, skrzy­
dlaty indyk przykryty by ł  zwinnym szczupakiem i 
karpiem, na ten raz w bezpiecznej 'zgodzie pod pie­
truszkowym krzakiem jakby para przyjaciół zespolo­
nym. Tymczasem słońce zeszło już  z horyzontu War­
szawy, chwilkę tylko dzień z pomroką waży się,... już  
ciemno,., i wnet ona gw iazdka  co niegdyś Trzech 
M a g ó w  W schodu  do biednej kołyski PANA Światów 
doprowadziła, na ciemnym tle mruga, mruga na dzia- 
teczki zdając się powtarzać po tysiączny ośmsetny 
czterdziesty ósmy raz: nJa jestem  jedną  z perełekko- 
rony co okoliłagło okę Belleemskiego DZIECIĘCJ A . ” 
Na ten widok dziatwa hurmem wpada do jadalnej ko­
mnaty, gdzie na podesłanym sianem obrusie, wśród 
sztuccy i talerzy, piątrzy się czy misterny tort i cu­
kry ze zręcznych rąk Warszawskich cukierników wy. 
azłe, czy też potężna strucla ze skromnym ale również
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smacznym akompaniamenlem suszonych gruszek i wę­
gierek. W ne t  i starszyzna podzieliwszy się św ięco­
n ym  opłatkiem, zajmuje miejsca u s to łu ,  a ó ' /a« o ,  
K a zio , H elenka  i F r a n i a  (bierzemy tu liczbę średnią, 
w jednym domu je s t  jedno, dwoje, troje , w innych 
czworo, 5ro, Gro, czasem tuzin dzieci), nie bez speku­
lacyjne] myśli garną się ku okolicy gdzie stoi koszy­
czek z fruktami albo półmisek z bakalią. »Ty mnie 
dasz jabłko,  a ja tobie figę.” »Zgoda na figę, aby nie 
z pięciu palców,” mówią do siebie dzieci. Nsemowmy 
nic o samej wieczerzy, co się z ja d ło  to p rze p a d ło ,  
każdy z nas przecież, jeśli nie łososia albo dwu-łok- 
ciowego sandacza, to przynajmniej smakowitego Ima 
z kapustą spałaszował; niesta re  węgrzyny i tokaje, to 
kieliszek zacnej bmiukówki z pod Ł ososia  albo z pod 
K a r a s ia  palnął. (Rzecz dziwna, powiedzmy sobie na­
wiasem, ż e r y b a  nie tylko wody ale i wódki trzyma 
się). E rg o , jak się wyżej rzek ło ,  wieczerza skończy­
ła  się; rozwarto podwoje do bawialnej komnaty, ali­
ści tu, setne św iatełka jakby Świętojańskie robaczki 
obsiadły błogosławioną choinkę! obslupuit (osłupia­
ła) dziatwa. i.Dla Hejenki,” odzywa się rodzicielski 
głos! H elen ka  z drgającym serduszkiem p łonąc ze 
szczęścia, wyciąga rączyny po przecudną lalkę z Ma­
gazynu P. M ass, i kompletne gospodarstwo ze sklepu 
P. Gotlieba L askiego , łub innych pochodzące. »D!a 
ciebie S tachu.” S ta ś  nie czeka na powtórny rozkaz,
przeskakuje przez stojące na drodze k r z e s e ł k o ,  i do­
siadając dzielnego gniadosza, myśli już  o tern jak bę­
d z i e  komenderował całym regimentem huzarów w rę-  
kodzitlniach P. M inlera , z ołowiu wysztyftow nych , 
T rw a ła ,  jak to mówią, uczta późno w  noc, az ci po­
ważny dzwon lub budząca ze snu sygnaturka, zwiasto- 
wały uroczystą godzinę P a ste rk i . Szczęśliwy, a te- 
go szczęścia wszystkim życzemy, szczęśliwy, kto z my­
ślą swobodną, uradowany weselem domowej strzechy, 
zwypogodzonem czołem wszedł do p rzyby tku  PAŃ­
SKIEGO złożyć hołd temu co świat mając zbawić, zo­
staw ił  po isobie p r z y k ł a d  jak kochać bjiźoicb, i jak 
dob gliwolci tego życia znosić należy.

Dnia 24go b. ni. złożono ;w Redakcji K urjera  od N. 
G. złp. 100 (jako przeznaczone dla pewnej ubogiej F a ­
milii, której, z jpow odu niewiadomego pobytu, w y­
naleźć nie można było), na Kolendę, to je s t :  złp. 40 
dla ubogich wstydzących się żebrać, które rozdane 
będą w Zakrystji Panien S akram en tek; a zł. 60, dla 
rozdania p r a w d z i w i e u b n g . m - Z ł o z o n o  o ra z o d G  M. 
z ł . 3 gr. 10; od Wdowy S. Z. zł. 2, i od nouiłej Zosi gr- 5, 
na Sztschety przed Kościołem Panien W izytek .

Nakładem Henr: N atan son a , Księgarza przy ulicy 
K r a k o w s k  “ p r z e L :  Nr 442 wyszła Książeczka d l .  
młodzieży p. t. K ró tk ie  w iadom ości z nauk p rzy ro

dzonych  i niektóre w ażn ie jsze  w yn a lazk i. Jestto o. 
powiadanie pierwszych zasad fizyki i ć h e w j i , stylem 
ła tw ym  i przystępnym. Autor mówi o własnościach 
ciał w ogólności,  o cieple, świetle, powietrzu w kwasie 
węglowym i saletrowym, o studniach , o elektryczno­
ści, grzmotach, błyskawicach, o kolejach, o kompasie,
0 konduktorach, og radz it ;  uczy ratować człowieka to­
nącego, gasić sadze palące się w kominie, wszystko przy 
stosownej okoliczności. Cena tej użytecznej książecz­
ki, jest zł. 5, Dostać je j  można we wszystkich księ­
garniach Warszawskich i zagranicznych.

Krótkowidzący przechodząc w tych dniach około 
R atu sza , zapytał chłopczyka : Nie m ógłbyś mi powie­
dzieć któr.a godzina na zegarze ratuszowym?” , ,Ża­
dna” odpowiedział chłopczyk, i poszedł swoją  d r o g ą .  
T o iakiś błazen, pomyślał Krótkowidzący; p rzekonał 
się jednak niezadługo, iż chłopczyk miał s łuszność, 
ponieważ zdjęto skazów ki i przedsięwzięto napra­
wę zegara.

Mam honor donieść Szanownym osobom, które n 
mnie zamówiły rozmaite pacbnidła, Pomady i Kosme­
ty k i ,  do upiększenia p łc i ,  że takowe już  nadeszły 
z Paryża. Polecam się także zmodnemi lokami, k tó ie  
również otrzymałem; wyrabiam orazpod ługnajśw ie i-  
szych zagranicznych żurnali, wszelkie wyroby fry- 
zjersko-perukarskie, W  salonie moim przy fryzowi- 
niu i s trzyżeniu ciągle niespodzianka odbywa się, k t ó ­
r a  z n o w u  powiększoną z o s t a ł a  r o z t n a i t r m i  przedmio­
tami, pomiędzy któremi przycbodzeń może otrzymać 
pó ł tuzina eleganckich biletów z powinszowaniem.— K. 
K ra ciń sk i, ulica Miodowa N r 4S6a.

Dnia 26go Listop: r. b. pierwszy raz przedstawio­
no w Paryżu w Akademji królewskiej m uzyki,  Operę 
V trd e g o  : Jeruzalem. Dzienniki brzmią jednogłośnie 
zasłużonemi pochwałami tego dzieła mistrza, który lu ­
bo nie tak obfity jak D on izetti i młody jeszcze, p rze ­
cież pozyskał już  we Włoszech nazwę Naczelnika no­
wej szkoły, l i twory jego  we wszystkich prawie stoli, 
cach E uropy  przedstawiane, zjednały dlań najchlub- 
niejszą opinję. Paryż najpóźniej o tw orzy ł mu po­
dwoje swojego Teatru. Dlatego też nowi D yrektoro­
wie Opery PP. R oquep!an  i Duponchel, chcąc mu nie­
jako nagrodzić to opóźnienie, usiłowali wartość wew­
nętrzną Opery : Jeruzalem, zrównoważ; ć przepychem
1 świetnością w ystawy. Powodzenie dzieła zapewnio­
ne na d łu g o ,  a połączenie pierwszych talentów śpie­
w u ,  z niepamiętną jak mówią dzienniki, okazałością 
stanowi epokę w zarządzie PP. Roqueplan i Duponchel. 
(Z prawdziwą przyjemnością donosim, że i u nas ta 
dzieło wkrótce przedstawionem będzie, a wiedząc że 
Dyrekcya naszych T ea tró w ,  nigdy nie szczędzi kosz­
tów, gdy idzie o stosowną w ystawę dz i i ła ,  pewni je-
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aleśmy, że Opera ta * odpowiednią dana będzie s ta ran ­
ności,')).

Zakład  wy robów Galanteryjno Introligatorskich Al: 
P ie trzyk o w sk ieg o  przeciwko Kościoła XX. U : forma­
tów przy ulicy Senatorskiej, oprócz wszelkich w yro ­
bów, zaopatrzy ł się w rozmaite B ile ty  z powinszowa­
niem N ow ego Roku  i Im ien in , z napisami polskiemi, 
oraz z w ierszami francuzkiemr i niemieekiemi, po ce­
nach umiarkowanych. W tymże Zakładzie p rzym ują  
się także wszelkie zamówienia na w yroby  tego zawo­
du dotyczące, w ed ług  najświeższych wzorów.

Przewidzieliśmy z  aury  w dzień Sgo M a r c i n a , źe 
legoroczne B o ż e  N a r o d z e n i e  nieobejdzie się bez m ro­
zu. Jakoż zazg rzy ta ł  on jeszcze mocniej zębami one- 
gdaj, i B o ż e  N a r o d z e n i e  było ,  j*k to mówią prawdzi­
wie po  lodzie. T ym czasem rzek is ta ją już  lodem. N ie ­
m en  pod Kownem zam arz ł w zeszły W torek , a w Au- 
gustowskiem choć nie spore,-spadły jednak śniegi. Oby 
się ziściły w krótce  życzenia Rolników w obfitej pono- 
ii ie , bo ten kożuszek bardzo potrzebny dla ziemi na 
zimę.

Nakładem Składu N u t  m uzycznych Ig: K lu kow sk ie• 
go  przy rogu ulic Miodowej i Senatorskiej,wyszła Arya 
śpiewana przez Pannę Paulinę R iw o li, w operze #Don 
Pasquale”, kompozycji PanaJ. Q u a ltr in i, z textem pol­
skim i włoskim; cena zł. 2.

Jak od lat daw nych byw ało ,  tak i teraz zachowuje 
się to jeszsze w zw ycza ju ,  ze przeddzień święta G od  
( B o ż e g o  N a r o d z e n i a ) ,  jes t  zwykle dniem p ró b y .  T e ­
go dnia z rana odbywają się polowania, a myśliwi pró ­
bują  szczęścia s trza łu ;  trafność onego rokuje nadzie­
je  również pomyślnych w ciągu ca łego  roku. W  dniu 
willowym także konie w ybrane pod wierzch p róbow a­
ne są, czy do tego rodzaju uży tku stosować się dadzą. 
Lubiący zab a w ę obrazkow ą, próbują szczęścia w kar­
ty; rybacy obfitego zaciągu siecią; a młode Panienki 
co męża i sprawiedliwie, we wszystkim szukają, ciągną 
z żdźbłow słom y pod s tołem wiiiowym wróżbę bogać- 
lwa przysz łego  M ałżonka .—  Złodzieje nawet i rzezi­
mieszki kuszą się dnia tego o próbę szczęścia na śliskiej 
i niebezpiecznej drodze ich sz tuk i,  ale ta sz tuka co 
dzień mniej ma powodzenia, bo dzięki porządkowi pu ­
blicznemu, choć się czasem złodziejstwo uda, to się jesz­
cze prędzej wyda.

S zla b ik  Mikołaj, syn wyrobnika, poprzednio iuż o 
kradzież notowany, przed kilką dniami, sk rad ł  porą 
wieczorną z wozu (k tóry  dwóch ludzi pilnowało Da uli­
cy), zegar  bronzowy w pace drewnianej zachowany, 
w ar tu iący  rs. 225, i takowy zaniósł między szychty 
drzewa nad W isłą ,gdzie  pakę rozbiwszy,w wodę w r z u ­
cił ,  zegar zaś z sobą zabrał; lecz nim go sprzedać zdą­
ży ł ,  uięty, i w areszcie policyjnym osadzony, po p rz y ­

znaniu się zaś do czynu, właściwemu Sądowi odesłany 
został. Z egar  właścicielowi zwrócono.

W  tych dniachieden z tute jszych Kupców win wdo- 
mu pod Nr 493 maiący piwnice,zaniósł do W ładzy  p o ­
licyjnej zażalenie że Term inator  krawiecki p ' d  tymże 
N rem zamieszkały, zrządził mu na2S0 rs. szkody przez 
wytaczanie wina zoxeftów  znajdujących się przed pi­
wnicami, za pomocą porobionego w tym celu w oxef- 
tach dziur,  przyczem znaczua ilość wina na ziemię roz­
toczyła się. Obwiniony p > przyaresztowaniu go, p rzy .  
zna ł  się do wi iy, oświadczając, że wino kradzione w y ­
p ija ł z innemi ch łopakam i,  zaco do Sądu po ukaranie 
odes łany został. (G P.)

Na ostatnich targach,, Warszaws: i Prags:,  płacono 
za korzec 4ro-ćwiercio: Zyta rs. 3 k. 63 (zł.  24 gr.  6). 
Pszenicy rs.  4  k. 90 (zł. 32 gr.  20). Jęczm: rs. 3 
k. 42 (zł. 22 g r .  24). Owsa rs.  1 k. 78 (zł. 11 gr. 26). 
Siana fura  iedno-konna od rs. I k. 65 dors .  3 k. 60 (od 
z ł.  11 do z ł .  24); paro-konna od rs. 3 k. 71 do rs. 6 
k. 75 (od zł. 24 g. 22 do zł. 45). Słomy fura zwyczajna 
od rs.  1 k. 35 d o rs .  2 k. 25 (od zł. 9 do z ł .  15). W ó ł  do­
b ry  od rs. 36 do rs. 48  k 60 (od z ł .  240 do z ł .  324), 
średni od rs.27 k.45 do rs. 35 k. 10 (od zł.  183 do z ł .234),  
lichy od rs. 21 k. 60 do rs. 27 (od z ł .  144 do zł.  180). 
Kartofli korzec rs. 1 kop. 86 (zł. 12 gr.  12 ) Okowi­
ty garniec rs. 1 k. 26 l/z (zł. S gr.  13); Szumówki k. 
75 (zł.  5 ) .—  Sprowadzono onegdaj na ta rg  Pragski 
z Cesarstwa Rossyjskiego, przez tu te jszych Kupców: 
w ołów  sztuk 40, z różnych miejsc Królestwa 372; 
ogółem  wołów 412, wieprzy 485, cieląt 333, baranów 
147; z tych zakupili Rzeźnicy tutejsi na konsumeję 
miasta, w ołów  sztuk 266, wieprzy 325 cielęta i ba- 
rany  wszystkie. (G. P.)

YVczoraj w Wielkim Tea trze  po N iem ie  z P o r tic i  
p rzyw ołan i:  JPani R y w a c k a ,  JPanna G w ozdecka  
2 -kroć, JP P .  T rosze l i M atu szyń ski. W  Rozmaitości: 
po f f ' ieśn iaku  i  A k torce , J P a ń s tw o K om orow scy; po 
M a js trze  i  C ze la d n ik u , JP .  Ż ó łk o w sk i 2 - k r o ć ,  i 
JP anny  Ciernska  i P ogo rze lsk a .—  Wczorajszy j e d ­
n o -a k to w y  M on odram  raczej M on olog , S te fa n  
z P oku cia , przedstawiony po raz pierwszy w Teatrze  
Rozmaitości, zyskał istotne zadowolenie Publiczności,  
epoka jego sięga połowy siedemnastego wieku. R ze­
czywistą zaletą tego dziełka je s t  g ładki wiersz i gra 
Artysty przedstawiającego g łó w n ą  (bo innej nie ma) 
rolę. JP .  R ych ler  odpowiedział wszystkim w a ru n ­
kom i wymaganiom, to też  oceniając go S łuchacze ,za­
szczycili 3-krotnem wywołaniem. Zapytano o Auto­
ra, je s t  nim JP ,  B rtdnow ski, Artysta dramatyczny tea­
t rów  prowincjonalnych. Piękna próba, życzemy dal­
szego powodzenia. —  W kró tce  w 55 ielkim Teatrze da­
ny będzie nowy dram at w 9 obrazach F ry d e ry k a  Sou-
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lie  z francuzkiego tłumaczony, pod ty tu łem . Cha
w  zaroślach . , „ .

Obecnie pod dochodzeniem sądowem 
przeciw Dzierżawcy połow y w.i K uka" > W Gubernj, 
P łockiej o morderstwo zony obwinionemu. Z zebra 
nvch na drodze urzędowej wiadomości okazuje się, zc 
pobudką zbrodni b y ła  okoliczność, iz obw,? ,on/ ’ 
fvlko zapewnionego mu posagu za zoną nie odebrał,
M  celu f
bezskutecznie kilka tysięcy złotych. Powziąwszy 
więc ku swej żonie z tej przyczyny- n.ecbęc, powolnem
okrucirristwein i pastwieniem się. ,na ,.,D‘j SQ1 byłoby  
postanowił ją  o śmierć przy prawic T, udno było  y 
wyliczyć wszystkie męczeństwa i udręczenia, które l 
ofiara od niego ponosić musiała. Kiedy nakomec w sku­
tku codziennego gwałtownegobicia, przymuszoną y

l a  położyć się w łóżku, nielitościwy “ V  A
jaństw u oddający się, tern gorzej
zaczał bił ią po kilka razy na dzień pięściami w g to  
w y d u s i ł  za gardło ,  siadał na brzuchu i t. p. okru-
cieństw dopuszczał się; a ż e b y z a s  sm m rc je jn .e s m ą -  
gnęła nań podejrzenia, p r« d e łu z ą c e m i  i domownika 
mi rozgłasza ł,  że jego żona choruje na petoc.e Nako 
“ ec w dniu 20 Października r .b .  widząc ze je s t  bli­
ską skonania, pos ła ł  dla niej po X.ędza, sam zas poło­
żywszy się przy drzwiach na ziemi podsłuchiwał co 
ona na spowiedzi zeznaje, a kiedy Xiądz odjechał, po 
kilku silnych uderzeniach pięściami w głowę, wjcią- 
onawszy umierającą prawie żonę /.łóżka, rzuc ił  ją na
f S ę  i k d k a k J tn ie n o g ą  w b o k  uderzy ł,  a następne- 
po dnia wszedłszy zrana z s łużącym do pokoju zony,
L u t  ją n ie iy —ą- W ójt  ? - f  'Sk* ' V ' s j d '

.  P„ , o . S» i .  j - j  “ X „ " r g”  ó h Z o V

;  « p S v . n . 4  .l« nie chciał, “ “ ” J„* , • » umarła* nn&niei wyznał, zg u*

Doniesienie urzędowe o tej sprawie op iew a , . z przy 
obdukcji dostrzeżono mnóstwo przykrych  obrażeń, 
które szczegółowo opisywane cały allabet zajęły.
Morderca w więzieniu na karę oczekuje.

W d 10 z m. w gminie Olesiu, żona okupn.ka lat 31 
c or a służące trzykrotnem  uderzeniem 

licząca, P ^  dot a n ą  została. Zbrodniarkę aresztu- 
w g łow ę ,  zam j _  \ y  d. 13 b. m. w gminie
wśno T° vriskim, Felix R y d e l włościanin,
Kupiskiej Pcie Ło J w[e r lc hołkiein drzewa p r z y ­
lał 31 liczący,obcięty ^ ^ ^  we ws;
t łuczony ,  życie postradał. —  "  u>

Dąbi starej, Pcie Łukows:, włościanin Paweł P r z ą d ­
ka , przez przerżnięcie siekierą gardła , życie sobie ode- 
brał. —  W  d. IG b. m. w gminie llyki, w tymże Pcie, 
St: B arty  karbowy, idąc w nocy, upadł twarzą na 
zamarzniętą ziemię,i wskulku ujścia krwi z rany w czo­
le z tego powodu otrzymanej, życie zakończył. \ \  o*. 
23 z. m. córka wyrobnika w gminie Braniewo Pcie 
W łocław skim  zamieszkałego, lat 2 I/z licząca, w nie­
obecności rodziców, wszedłszy na komin, zapaliła na 
sobie odzież, w skutku czego tak mocno poparzoną zo­
s ta ła ,  iż mimo ra tunku , wkrotceżycie skończyła. 
W d .  29 z. m. w gminie Piotrkowie P c ie W ł  c ła* sk i tr ,  
Szczepan F ry d r y c h , włodarz, lat 40 liczący, upiwszy 
się, spadł pod wóz, ikołam ijego zgruchotany, na miej­
scu żyć przestał. —  Pożary by ły  we wsiach: Jędrze­
jowie, Krawaczu, Soborzycach, Gembarzowie, Jastrzę- 
bice, i w m. Staszo.wie, (G. P.) .

Z  P etersb u rg a .—  1 (13) b. m. Jenerał-major i b r y ­
gadier jazdy, Baron A m e lu n x e n , przywożący wiado­
mość o zgonie J.K. W. W ilh e lm a  I I ,  Elektora ljesk.e- 
go i wstąpienia na Tron J .K .W . Elektora F r y d e ry k a  
W ilh e lm a  Igo, miał zaszczytbyćprzyię tym  naaudy- 
encyi przezN. PANA. Poczem Baron A m e lu n x e n  miał 
zaszczyt być przedstawionym NajsPĄNI, a w dwóch 
dniach następnych JJ.CC. W W. Wielkiemu Xc.u Ce- 
s a rz ew ic zo w i Następcy T ronu , Wielkiej X zn .eGesa-
b z e w n i e ,  i innym Członkom Rodziny C e s a r s k i e j , o -

słowi Heskiemu towarzyszy Adjutant Hgo Poruczm 
J ia ro n  E s c h w e y e .  —  V\ dniu x/ i 3  b .  m . D w o r  CESAR­
SKI przywdział żałobę 12lo-dniową po zgonie J.H.  U . 
Elektora H esk iego , a 10-dniową po zgonie J .X .W .X cia  
Henryka A n h a lt  K oethęn .—  N. PAN zatwierdzić ra-
czy ł  w obowiązkach Marszałka Gubernji Mińskiej, Se­
kretarza Koleg: H o rw a la , wybranego przez Szlachtę-
tejże Gubernji. . . .  .

Jako osobliwość tegoroczną,u wazanem iest,ze w / ł r -  
changelu  do d. 20 Listop: (2 Grudnia) nie by ło  ieszcze 
ustalonej sa n n y . (U nas ustala się ona zwykle około h. 
B a r b a r y ,  ale w tym roku termin ten od 3ch już  tygo ■ 
dni bez śniegu mija.)—  W P etersburgu przedstawianą 
iest przez Artystów włoskich, Opera S e m ir a n u d a .

Sekretarz Gubernjalny 'Zdanow icz, p. o. Naczelnika 
s to łu  w Rządzie Gubernjalny m Grodzieńskim, rozstał 
się z tym światem. .

A n g l ja  P. K urle is  Członek Izby mzszej z H ye’
um arł  14go b. m. —  W ciągu krótkiego czasu zbankru­
towało w Londynie 250 domów na summę 23.25U.UUP 
fun tów  szterlingów. —  Królowa jest  przy 
Lord P a lm ers to n  lGgo b. m. oznajm.ł w Hb.e n uszę j;  
i ż g d v  Brazylia nie chce przystąpić do związkuim i 
car tw  działających przeciw b ^ d lo w .  n . e w j ' . . . ^ ,  
Anglja celem zuiesieuia tego handlu, u ży je  w ^ lg t ie m
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B rą zy lji tychże środków , jakich  daw niej u ży ta  
względem Portugolji. Następnie Lord Jan Russel
wniósł projekt względem wyzwolenia Izraelitów.__
Na towarzystwa trudniących się przedsiębierslwem 
oświetlania gazem, nałożony będzie podatek.—  Panna 
R yder  (Rajder) 17-letnia wnuczka Hrabiego Heroby 
i siostrzenica Lorda Sandon, umarła 15go b. m. w San- 
donhill w skutek oparzenia. W chwili gdy nieszczęśli­
wa grzała się przy kominku, ogień zapalił jej suknie; 
Panna R ajder  z krzykiem wybiegła na schody, Lord 
Sandon  pośpieszył do niej, i poparzył sobie twarz i 
ręce; ratunek jednak był za późny; nieszczęśliwa sko­
nała śród okropnych boleści.

Belgja, — Hrabia Horn pesz zapozwał P,ząd belgic- 
ki o wypłatę 1,300,000 fr:, ponieważ skłonił go do 
ryzykowania znacznej części swojego majątku na u- 
czestnictwo w kolonizacji Guatimali.

Francja. -— Król 15go b. m. przyjmował w Paryżu 
Xcia Syrakuzańskiego, i prezydował na obradzie mini- 
sterjalnej. Na obiad wrócił do S ,KIu.— P. Gi?o od 
kilku dni choruje na gryppę .— Trybunał cywilny de- 
parlamentu Sekwany, w procesie Hrabiego M ortje  
wydał wyrok, aby Komisja Lekarzy w ciągu 14tu dai 
sprawdziła istotę jego obłąkani*1-— Akademja uiflie- 
jętności obrała Pana Dujresnoy  swoim Członkiem, 
w miejsce zmarłego Ales: Brogniart (Bronjar). — 
Na GStatniem posiedzeniu A k a d e m j i ,  o d d a n o  hołd po- 
dziwienia nowemu wynalazkowi Chemika Kiepca de 
S a in t Victor, tego samego, który wspólnie z 1)a g u ti­
rem  otrzymał od Rządu wynagrodzenie za odkr-cie 
daguerotypów, P. Ę iepca  odkrył nieznany dotych­
czas wpływ pary jodowej na kolory czarny i biały. 
Trzymając miedzioryt lub litografję uad parą jodową, 
jod łączy się prędzej i mocniej z kolorem czarnym njż 
białym. P. ISiepca położył oryginał preparowany 
jodem na papier nakrochmalony, a za przyciśnieniem 
jod odłączył się od czarnego, i został na krochmalu 
z najdelikatniejszemi odcieniami oryginału. Za przy- 
cisnieniem tej kopji na blacie miedzianym, obraz został 
na nim w jak najwierniejszym odcisku. — Pan Gizo 
wyśle Posła nadzwyczajnego do Persji, z świetnemi 
podarunkami dla Szacha. Na to poselstwo ma być w y- 
brany młody Xżę D ino.—  H g o  b. m. musiano siłą 
zbrojną uspokoić Akcjonarjuszów kolei żelaznej wer­
salskiej, zgromadzonych na posiedzeniu jeneralnem.—  
'V porcie Cette (Set) w tych dniach o p a l i ł  g|ę sUtek 
obładowany wódką; szczęściem dla miasta dość wcze­
śnie wy holował go parostatek przeznaczony do Mar- 
aylji; szkoda jednak dochodzi 2(!0,C00 fr. — Rolszyl- 
dowie zamyślają załozyć fiijalny dom bankierski w Sta­
nach Zjedn:. Królowa K rystyna  osobiście życzyła 
aby P. Piskatory  by ł  mianowany Posłem w Madry­

cie.— Młodzi Otahejczycy przywiezieni przez Kontr­
admirała B rv a lf  zostaną odesłani, ponieważ klimat 
im nie sprzyja. — Król 15go b. m. przyjmował w S. 
Klu, Prefekta departamentu Sekwany i liazy Xcia De- 
kazes , Barona Barante, PP. Rakur. Lakaw  Laplań  
H r . La tour Maubourg, i P. Sze Destanz Adwokata 
Hrabiny M ortje .—  Akademia umiejętności, obrała Pf 
Largetean  swoim członkiem, w miejsce zmarłego P. 
Detessert. Xżę Broglje  ma podziękować za posel­
stwo w Londynie, a jego następcą będzie teraźniejszy 
Minister marynarki Xżę Montebello.—  Poseł w Ryo 
Janeiro P. Bulenpal otrzymał zlecenie protestować 
przeciw nowej taryfie celnej przez R ąd brazylijski 
zamierzonej.— Wiadomość o poddaniu się Abdelka- 
dera  Sułtanowi Marokańskiemu potwierduła się; S u ł­
tan atoli nie chrąc zadosyć uczynić wszystkim warun­
kom przez Emira podanym, kazał osadzie przysłanych
B u Homedi i kilku innych naczelników arabskich.__
Z Bremą ma być zawarty nowy traktat handlowy. —  
Poseł perski 1 l'go b. m. odpłynął z Marsylji do.Stam­
b u łu ,  gdzie ukończy układy z Portą; ztamtąd wróci 
przez Trebizont i Erzeruro d . Teheranu. — W depar­
tamencie Zyrondy z pomyślnym skutkiem odbyto pró­
bę uprawy ryżu.
, H iszpan ja .—  Xzę W alencjj Jenerał Nartoaez o- 
świadczył w tych dniach na posiedzeniu Korlezów ii 
z niecierpliwością oczekuje Espartera, i ze z radościa 
go po» ,ta ;  *a to wyrażenie Karwaez miał popaść 
w niełaskę u Królowej K rystyny , która zażądała je- 
go dymisji; lecz JSarwaez miał jej odpowiedzieć;
?! Najjaśniejsza Pani, jeśli nie podam ręki Espnrteremti 
I Karlistom, za 6 miesięcy zórka Twoja tron utraci 
Espartera  w pierwszych dniach b. m. miał odpłynąć 
do Koruni. Jenerał Am ettler  już  wrócił. —  Jenerał 
R osde Olano podziękował za poselstwo w Lisbonie.
— Karwaez  miał zawiązać układy z Hrabią Monte- 
molin. — W Rortezach toczą się jeszcze narady nad 
adresem. — Jenerał P a v ia , ogłosił w Katalonji,iż 
każdego powstańca ukarze śmiercią. —  V.G urll  któ­
ry chciał zaślubić Infantkę Józefę siostrę Króla, L  ze- 
Zwoleniem rządu, wrócił z wygnania. — W Maladze 
jednego dma wy kradziono 5 córek bogatemu kupcowi.
—  VV Madrycie grasuje ospa w sposób straszliwy.

Holland j a . — Rząd zajmuje się rewizją ustawy zj-
sadmezej.— Od kilku dni wprowadzono w ruch tele- 
g ra f  elektryczny między Rotterdamem, Amsterdamem 
1 ł,ap-
, . ^ ‘emcy-— X ię Hohenzollern Sigm aringen  zaślu- 1
bi Hrabinę wdowę Jugelheim, z domu Xżniczkę IIo- 
henlohe fValdenburg Schillingsfurst— . Między Rzą- j  

dem pruskim a fraocuzkim zawarty został nowy układ 
pocztowy.— 18go b. m. jako w dzień imienin N. CK-
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S A R /A  Rossyjskiego, danym b y ł  w Szarloltenburgu 
obiad u d w o ru ;  N. Król Pruski i Xżęta ukazali się 
w m undurach rossyjskich i z orderem Sęo A n d r z e j a .  
W  czasie uczty, ua którą byli zaproszeni: Poseł Cesar. 
sko-Rossyjski P. MeyendorJ ze swoją małźouką, i 
wszyscy znakomici Rossjanie obecni w lierlioie, Król 
P ruski wzniósł toast za zdrowie dostojnego Solenizan­
ta, a orkiestra z p u łku  grenadjerów Cesarza A l e x a n ­
d r a ,  wykonała bymn rossyjski .—  Zwłoki zgasłego 
Elektora Heskiego Wilhelma, l ig o ,  w nocy 17go z. m. 
przewiezione zostały zE ran k lo r tu  n. iVi. do I łanau.—  
W Aledyolanie j im ar ł  austr: Feldmarszałek-Porucznik, 
emeryt,!  Nobile de Re. —  N. Cesarz Austr: mianował 
l i r :  W alentego Esterhazy, dotychczasowego Posła 
w Szw ecyi ,  Posłem w Mnichowie; Posłem zaś w Sztol- 
mie l ir .  F ryderyka  Thun Hohenstein, a Ifr: Franc: Lu­
tzów, Posłem przy dworach meklemburgskich, oraz 
W wolnych miastach: Ham burgu i Lubece.

Portugalja .—  2go Stycznia Kortezy mają być za­
gajone; wtedy nowe ministerstwo ma być utworzone 
jak  następuje: Marszałek Saldanha  Prezesem Rady, 
Kosta Kabral Ministrem spraw wewn:, Marszałek 
Terceira  M. wojny, Fronteira  M. spraw zagr:, Fal­
ko M. marynarki, i Jeao Oliveira  M. skarbu.

Szw ajcar ja .—  Pułkownik Rillie Constant miano­
wany Pełniącym ioteresa szwajcarskie w Paryżu.

W ło ch y .—  Obwód Pontremoli tymczasowo zosta­
nie jeszcze przy W. Xztwie Toskańskiem; ale by ły  
Xźę Lukki ma zań pobierać roczną pensję .—  Lord 
M into  na pry watnem posłuchaniu u O j c a  f>. 9go b m., 
z ło ży ł  depesze otrzymane z Londynu. W krótce wy- 
jedzie do Neapolu. —  Xźna Parmeńska (Wdowa Aa- 
poleona) zachorowała na feb rę ,  ale ma się już lepiej.

Rozmaitości.—  Przy ujściu Sekwany w tych dniach 
ubito bardzo pięknego błękitnego ibisa; niewiadomo 
zkąd ten ptak egipski w tak daleką północ zabłądził. 
 Ty tuń zdaje się znacznie zdrożeje. Wielu właści­
cieli dóbr ziemskich w Stanach Zjedn: zaniechało upra­
wy tej rośliny, ubiegając się za korzystniejszą u ;raw ą  
zboża; W skutek tego zbiór tyluniu w Stanach Zjedn: 
w r. b. o 4tą część mniejszy od zeszłorocznego zbioru. 
— Sławna śpiewaczka Zenny L ind  po 2-letniej nie- 
bytności,  w ystępując pierwszy raz w Sztokolmie, o- 
świadczy ła  Publiczności zebranej w Teatrze ,  iż dla te­
go tylko podwyższyła ceny biletów, aby dochód z nich 
oli rować na rzecz założyć się mającego instytutu wy­
chowania dla młodych utalentowanych panienek sposo- 
biących się na Artystki. Publiczność grzmiącemi okla- 
skami obsypała te wyrazy uwielbianej Spiewaćzki.—  
W  Peryge w tych dniach skradziono topór z gilotyny. 
Musiał to uczynić ktoś, który nań zasłużył.  —  Oso­
bliwsze samobójstwo popełnione zostało w Pradze cze­

skiej. Małpa w menażerji Pana Szreyer  mając zpisto- 
letu dać ognia do pudla, wypaliła pod swoje gardło, 
i została zabitą na miejscu.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bromirski Stan: Ofjy.- z Łazów; Dłuski Kajet: Oby: z W lina; 

F ryd rycha  Edw; Oby: z  Tatar;  Grzymała Winc: Oby: z O brono-  
* * ’ Kamiński Józ: Oby: z Krakowa; Oubril Paw: Sekr: Ambasa­
dy  fc Wiednia; Schuchman Will ,:  Kup: z Pruss; Tołoczko Ju l jan  
Oby: 7. Rossji; Delaplace F r :  P rofesor  z Londynu; lliński Podpu: 
z Brześcia Lit:; Mass Karol Kup: a Paryża; Pogodin Wasili S e ­
nator  z Osieka; Satler  Pułków. z Siedlec; Białoterski Jan CJrzęd: 
z Grodna; Biernacki Mieli: Oby: z Pruss;  Czy/.ewski Ferd:  Oby: 
z Gub: Kitowskiej;  Kurnatowski Włodz:  Porucz:  W ojsk Prusk: 
a Pruss; Wieczko Alexandra Oby: z Karlsbad; Szpriogmau Fryd :  
i Sztokfisz Wilii: Kup: z Krakowa. (G. P.y

JDOUTIESIISNIA-
W czo ra j  osoba idąca około po łudn ia ,  ulicą Królewską ód 

Hotelu Kielca, przez ulicę Mazowiecką i Sto- K rzyzką ,  do K o ­
ścioła Sgo K rzyża ,  w drodze lej, lub w Kościele, zgubiła  za­
winiętą w papier monetę,  jednym Kuponem 20to-złotowym, i 
Papierami Złp. przesz ło lut). Gdy kwota ta jes t  zarobkiem 
ciężko zapracowanym bardzo potrzebnej Matki Dzieci, up ra ­
sza się uczciwego Znalazcę, aby raczyt oddać du domu K ie l­
ca przy ulicy Królewskiej do gospodarza domu, za nagrodą 
jakiej sam zecbce, a nawet choćby już część tych pieniędzy 
wyezpensowaną została, przynajmniej  o resztę bardzo po k o r­
nie uprasza się.

N O W O ŚC I B Ę K A W IC Z N IC Z E
Skład fabryceuy podpisanego, poleca się doborem wszelkich 
W yro b ó w  Kękawiczoiczych, a mianowicie: R Ę K A W IC Z E K . 
S kó rko w ych  wszelkiego rodzaju, od najtańszych gatunków do 
najdroższych, imitujących paryzkie; Jedw abnych  dla Dam do 
ożycia na zimę pod m u f k i ; z  h o r tu  A n g ie lsk ieg o  w k i l ku  k o ­
lorach  na zimę; p sic h  i ko sm etyko w a n ych  do wyleczenia od- 
ziębionych rqk; balowych  najnowszemi ubraniami ozdobionych; 
D ziecinnych  różnego gatunku, między któremi i w yb ra ko w a -  
n ych , po zł. 1 za parę; rozliczue gatunki Rękawiczek z im o • 
w ych . Niemniej zaopatrzony został  w K R A W A T Y  męzkie 
nsjuowszego fasonu, i odznaczające się trwałością , now ego  
p a ry zk ie g o  p o m y s łu  ślipcy . Nowego rodzaju P A SÓ W  i v -  
łą d ko w y ch , jako i wszelkiego innego rodzaju Patów b an d a ­
żów niczych i innych. P O D E S Z W Y  do w kładania  w b u ty ,  
ochraniające nogi od zamoczenia. S Z E L K I  z ta śm y  g u m o ­
w e j  od zł. 4 za parę do najwykwintniejszych droższych g a ­
tunków, jako i dla małych D ie c i .  Wszelkich Potrzeb  M y­
śliw skich  i tC abików  na zwierzynę.  U trzym uje  wszelkie W Ó ­
DY pachnące i aromatyczne; MYDŁA; POMADY; OL EJK I,- 
K O S M ET Y K I;  słowem wszelkie Pachuidła , k tóre  i nadal bez­
pośrednio z Paryża  sprowadzać będzie.—  H. L e tro n n e , w środ­
ku filarów przy nlicy Miodowej.

Prawui Sukcesorówie ś. p. Stanisława Bujno b. Dziedzica 
Dóbr, Dobra w O kręgu  Stgszowskim położonych, wzywaią nl- 
niejszem obecnego posiadacza Skryp tu  pry watnego J  W . W a ­
lentego Sobolewskiego, Senatora W ojew ody ,  k tóry  w Wars-z: 
dnia 15 Czerwca 1815 r. na stęplu ceny zł. 8, iedną ręką  pisa­
ny i podpisany, a  przez k tóry p rzy tnaie  się być dłużnym W .  
J X .  F lo rjauow i Bujno Kanonikowi Katedr: Warsz: czerwonych 
Z ło tych  sz tuk 500 złotem ważoem holeoders:,  z prowizją po b0/ .  
rocznie, zamieszczony w inwentarzu pozostałem po ś. p. Stanisła­
wie Bujno w massie czynnej a następnie p rawem sukcessji
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pr*M*ty i>a własność ięgo Sukcessorów prawiyych, * mo y któ-
ręąo po*ostaie do podnieaienia na rzec* tychże SSrow r<A*- 
tuiąca mniejsza summa w ilości czerwonych zł- 83*/^ wraz z pr°" 
ccntanrt w Banku Polskim depouowana, zaginął; aby w ciągu  
2cb miesięcy od daty dzisiejszej zwrócił rzeczony Skrypt pra­
wym Sukcessorom pod Nr 1077 przy ulicy Granicznej; po 
upływie bowiem tego terminu, uwalany będzie iako niewa­
żnymi oieistnieiący, tern samem umorzony, a summa depono­
wana w Banku bezwzględnie podniesioną.—  St: Zaleski upeł­
nomocniony.—  Woje: It'o loii'ski, Mecenas O. p. S.

Potrzebna jest POŻYCZKA Zł. 2000, na Iszy Nr 
hipoteki domu murowanego w Warszawie; mający 
chęć takową uskutecznić, zechce się zgłosić do Rząd­
cy domu Nr 1063, przy  nlicy Mokotowskiej.

W  dobrach Nowa Alexandrja, dawniej Puławy twa  
ft^nych, znajduje się do sprzedania lub wydzierżawienia)^  

ŁKBIJfi drewniany, dachówką kryty, nadgj  
^ W i s ł ą ,  z placem i Ogrodem. Własność uregulowana hy-j%[ 
gćfpotecznie na Imię J W .  Hr. Jana Zamojskiego. O wa-p^ 
ggrankac.h dowiedzieć się można w Zarządzie Dóbr Ko - ^  
j | | / ł ó * k i ,  lub w Rancelarji Głównej tegoż Hrabiego w War-j|£J 
ggszawie, w pałacu pod Nrem 472. _____ ' M

W  końcu zeszłego Jeb w początku b. m., w Hotelu Rzymskim 
w Warszawie, przez nieuwagę Służącego, zamienione zostały  
dwom Podróżnym czarne TUZURK1. Jeden z tych podróżnych, 
uprasza drogiego o zwrot mylnie oddanego mu nowego Toż \r k», 
do Krawca Kownackiego,  w Warszawie przy rogu ulic Podwal 
i Kraków:-Przedro: mieszkającego, gdzie swój stary w każdym 
czasie odebrać może. Jeżeliby Podróżny, który ma sobie nowy 
T u ż u r e k  oddanym, uiebył już obecuym w Warszawie, a chciał 
go zwrócić właścicielowi , może ową cudzą własność nadesłać 
Pocztą koszt odbierającego do tegoż Krawca, zkąd za wska­
zaniem adresu, swój Tuźurek tymże sposobem będzie miał sobie 
bez kosztu zwrócony.

Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, iż. w dnia 1 7 /2 9  
Grudnia r. b., odbywać się będzie przetarg na dostawę w prze­
ciągu roku 1848, MATED JA K Ó W  dla Artyleryjskich Garni­
zonów : N owogieorgiewskiego, Alexandrbwskiej Gytadelli i 
Zachodniego O kręgowego Arsenału, potrzebnych na utrzyma­
nie w porządku Artylerji, Broni i innych rzeczy. Dla czego  
więc, maiący chęć licytowania, mogą się zgłosić  w dnia 
w y ż  oznaczonym do Komitetu przy ulicy Leszno pod Nr 731, 
z kaucją Rsr. 1754, i z świadectwem z r. b. na prawo prze­
stąpienia do licytacji. Przetarg odbywać się będzie od g o ­
dziny 10 z rana do 12 w południe, i po upływie tego czasu, 
nikt dopuszczonym nie będzi#*. Wzory i warunki mogą b jó  
przejrzane do dnia przetargu w Kancelarji Arsenału W arszaw­
s k iego .-— Zarządzaiący Arsenałem, Artylerji Pułków:, G ar- 
bimoff. Tłumacz Arsenału, Zim m er mann.

ŚLE D ZI prawdziwych holenders: świeżych w ba- 
ryłkacli; ^ U S 0 S , .A » M i S O G Ó W  elblągi:; PÓfc-  
GĄSEK Stety liskich świeżych; oraz Siedzi angiel­
skich także Szotów w dużych beczkach bukowych, 

dobrze pakownych, pcvcenie miernej dostać można w Składzie 
W in i Korzeni pod Nr 2m przy ul: S. Jana, pod znakiem W ie ­
loryba;—  tamże znajduie się W INO francuz: Chateau du Gree, 
po zł. 10 garniec; nieąmiej W ino  Węgierskie stołowe, po zł  12 
garn;; i inne Wina po cenach wyższych umiarkowanych.—  Po- 
wr.iąść możną w iadomość o 2ch KOT&ACH medzianych dla Far­
biarza lub Fabry kaota piwa zdatnych.

OSOBA "przyzwoita płci żeńskiej, może mieć MIESZKANIE
przy małżeństwie, wraz ze stołem i usługą. Dlizsża wiado­
mość w Sklepie Nr 537 przy ulicy Kapitulnej.

Potrzebna jest KUCHARKA uzdatniona, a lu­
biąca czystość, z chlubnemi świadectwami, lub 
też Kuchta umiejący swą sztukę, pod Nr 1347,  
naprzeciw Kościoła Ewangielickiego, przy uli­

cy Mazowieckiej.
PŁASZCZ z Niedźwiadków czarnych, suknem zie- 

! łonem pokryty, jest do sprzedania przy ulicy Leszno  
^ rem ^21, wszedłszy na drugie piętro, wejście 

t i lj f fe  w drugie drzwi.

&  m c i m t  A i f i i u G H . t t  ą Y A j i ,  ę f
!@Iniyniera B o » ) ,  mogąca służyć Adminis: Cywilnej lobigjj 

Wojskowej, sprowadzuiia z Paryża, w kształcie Biurka,gj  
<§jza pomocą której można otrzymać przeszło tysiąc kopijigj) 
(Sgpisma lub rysunku, z wszelkiemi narzędziami i m a ter ja -^  
j^łami, test do sprzedania za Rsr. 100. Wiadomość w d o - |g  
Q  :uu W- Mulcra, na Krak:-Przedui: Nro 377, na 2m p ię t r z e ^  
j§|as lewo, między Olą a l i t ą  z rana, lub 4lą i 5!ą po południu. m

S A L O P A  tumakowa nowa; WAOŁWIMSIBiK z klapami 
elkowy do płaszcza, i H O Ł ! € I E f l 3 f 5  z rękawkami junato- 
wy damski; są do sprzedania. Wiadtmość u Rządcy'Hotelu  
Saskiego.

MAMKA ze świężym pokarmem, zdrowa, ży­
czy przyjąć obowiązek takiż. Wiadomość przy 
ulicy Nowolipie pod Nr 2412, u Akuszerki Za­
jączkowskiej.

Z  Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej A r 47i5t c
Zamieszkały Ludwisarz w mieście Kaliszu, ukończył spo­

sobem ulepszonym S 1K A W K Ę  pożarną z miechem, cylindrem 
5 cali, z całą mosiężną maszyuerją, rozkładana, i za pomierną 
cenę jest do sprzedania; zarazem mam zaszczyt donieść, że 
nie tylko podejmuję s ę lania Dzwonów, lecz przyjmuje ob- 
stalunki na wszelkie wyroby niosiężnicze.—  W . R ichter.

. KANTOR STRFiCZEN
G U W E R N E R Ó W  I G U W E R N A N T E K  

p rzy  u licy  D ł u g ie j  p o d  N r  587, w p rost domu Lasockich. 
Osoby któie  dotąd zaszczycały mnie ciągłem zaufaniem, raczą 

łaskawie zgłosić się po w ybórvGuweruantek i Nauczycieli, z ta­
lentami lub bez; niemniej Bony Niemki i Szwajcarki, są do u- 
mieszczenia. —  P. Zwolińska.

. Z.ionegdaj w południe było zimna stopni 6. Onegdaj z rana 
11. W  południe 6. W czoraj  rano 10. W  południe 6. Dziś 
rano zimna stopni 11.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, I2ty raz Chłopiec okrętowy. 
2gi raz Pan S te fa n  z Pokucia , i IJÓty n z  A nton i i A n to sia .

TEATR WIELKI. Jutro, 28my raz Córka reg im en tu ,  i Sty 
raz Panoram a Neapolu .

Jutro w Handlu Win i Korzeni IV. Kołdrasiti$J;iego,przy uliry 
Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie : Pekeilęjsż, Ki tłely  
wołowe, Befsztyk,Pieczeń cielęca i barania.—  Obiad: Zupa po­
midorowa i R osó ł,  Sztuka mięsa, Potrawa, Pieczyste, i  t. p.

Jutrp w handlu M ajew skiego  przy uli: Bednarskiej, na Śnia­
danie: Żając, Polędwica, Kapusta cz e rw o n a ,  In d y k  f a s ze r : ,  Pi*.- 
ozeń cielęca i r z y n  ska ,  Potrawa z pulard, M a jo n e s ,  Kotlety cic - 
lęctf^ tri-flami, Główka cielęca z garnitu:.— Obiad z 5ciu dań.


